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prelegentów  itp.)· M. W ierzbicka analizując oblicze ideow e tych  publikacji dochodzi 
do interesującego w niosku, że „m odel w ychow aw czy, stosow any w  różnego rodzaju  
podręcznikach był, rzecz godna podkreślenia, w  w iększości przypadków  dem okra­
tyczny i to lerancyjny pod w zględem  w yznaniow ym  i narodow ościow ym ” (s. 394).

A.S.

H ubert I z d e b s k i ,  Historia adm inis trae  ii. S k r y p t  dla s tu den tów  
I roku s tu d ió w  adm in is tracyjnych ,  W ydaw nictw a UW, W arszaw a 1980, 
s. 144.

P odtytu ł om aw ianej książki jednoznacznie w skazuje adresata; w ydaje się, że 
może okazać się  ona przydatna także h istorykow i i to n ie koniecznie adeptow i 
tej dziedziny w iedzy. Stanow i bow iem  ona p ierw szy polski, zw ięzły  przew odnik po 
zagadnieniach  pow szechnej h istorii adm inistracji opatrzony w skazów kam i b ib lio­
graficznym i. Pod pojęciem  adm inistracji autor rozum ie „organizatorską działalność  
państw a za pom ocą środków  n iew ładczych  czyli takich  form , które nie łączą się  
bezpośrednio z zastosow aniem  przym usu”, a realizow aną przy pom ocy system u  
biurokratycznego. Zdaniem  autora w szystk ie  cechy adm inistracji publicznej w y ­
kszta łciły  się ostatecznie w  okresie ośw iecenia, od tej zatem  epoki zaczyna on 
om ów ienie zagadnienia (część I). W części drugiej zaw arty został opis k lasycznych  
in stytucji adm inistracji burżuazyjnej, co sprow adza się do om ów ienia  politycznych, 
ustrojow ych  i gospodarczych podstaw  kształtow ania  się i funkcjonow ania  adm i­
n istracji w  X IX  w. W tej części przedstaw ione zostało funkcjonow anie adm inistracji 
w  burżuazyjnych państw ach dw udziestow iecznych. Część trzecia porusza proble­
m atykę adm inistracji w  państw ach socjalistycznych  oczyw iście  w  rozw oju h isto­
rycznym . A utor nie pośw ięca osobnego m iejsca historii adm inistracji polskiej, 
w łączając ją w  pow szechny rozw ój adm inistracji, co jest szczególn ie uzasadnione  
w  odniesieniu  do okresu porozbiorowego. Pozostaje jednak żyw ić nadzieję, że 
w  niedalekiej przyszłości doczekam y się  podobnego podręcznika, który będzie  
kład ł g łów ny nacisk  na problem atykę polską.

A.B.

Jan W ą s i с к i, Ziem ie  polskie pod zaborem  pruskim . W ielkie  
K się s tw o  Poznańskie  1815— 1848. S tu d iu m  h is torycznopraw ne,  P oznań­
skie Tow arzystw o P rzyjaciół Nauk, W ydział h istorii i nauk społecznych, 
Prace K om isji H istorycznej t. X X X III, P aństw ow e W ydaw nictw o N au­
kow e, W arszawa—Poznań 1980, s. 282.

A utor z godną uznania konsekw encją od bez m ała la t trzydziestu przybliża  
czyteln ikom  w iedzę o losach ziem  polskich, które znalazły się pod panow aniem  
pruskim . O m awiana książka jest trzecim  z kolei tom em  pośw ięconym  zagadnie­
niom  ustrojow ym  tych  w łaśn ie  ziem . D w a poprzednie, w ydane w  początkach lat 
sześćdziesiątych , dotyczyły Prus P ołudniow ych  i Prus N ow ow schodnich  w  latach  
1793— 1806. Obok rekonstrukcji ustroju ziem  polskich, które w eszły  po roku 1815 
w  skład Prus autor postaw ił sobie za zadanie znalezien ie odpow iedzi na pytanie
o to czy istn iała i na czym polegała odrębność ustrojow a tej części Prus w  po­
rów naniu do innych prow incji. W yw ody sw oje prezentuje autor na szerokim  tle  
porów naw czym . W rozdziale pierw szym  om aw ia zm iany społeczne i ustrojow e  
jakie m iały  m iejsce w  Prusach' w  drugiej fazie n aw ały  napoleońskiej a w ięc  
w  latach  1808— 1815. Rozdział drugi pośw ięcony jest genezie ustroju W ielkiego
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K sięstw a. Om ówione zostały tutaj projekty  z la t 1806 i 1813, uchw ały  kongresu  
w iedeńskiego, stosunek W ielkiego K sięstw a  do Zw iązku N iem ieckiego, w reszcie  
m iejsce tej prow incji w  ustroju całej m onarchii pruskiej. W kolejnych  rozdziałach  
autor om aw ia poszczególne in stytucje ustrojow e (rejencja, landrat, w ójt, ustrój 
m iast itp.), praw ne i sądow e (np. sądy pokoju, sądy ziem skie, sąd książęcy w  Kro­
toszyn ie itp.) oraz organizację i funkcje  zgrom adzenia prow incjonalnego (Sejm u  
W ielkiego K sięstw a Poznańskiego). W konkluzji autor dochodzi do w niosku, że 
W. Ks. Poznańskie „mimo przyrzeczeń n ie  otrzym ało żadnych  odrębności ustrojo­
w ych ”. A  w ręcz przeciw nie, w ładze od sam ego początku starały  s ię  ziem ie te 
w łączyć ca łkow icie w  pruski system  ustrojow y. D ziałania tak ie  napotykały na 
przeciw działanie społeczeństw a polskiego, które przystąpiło do tw orzenia pozapań­
stw ow ych  form  organizacyjnych obejm ujących z czasem  coraz szersze kręgi spo­
łeczne — od ziem iaństw a poprzez m ieszczan do ludności w iejsk iej. N ie  bez w pływ u  
na św iadom ość ustrojow ą ludności polskiej był okres K sięstw a W arszaw skiego  
a przede w szystk im  przykład autonom icznego K rólestw a K onstytucyjnego, które 
było  w zorcem  w  w alce o autonom ię tej części Prus.

A.B.

Jerzy Łojek, Opinia publiczna a geneza P ow s tan ia  L istopadowego,  
C zytelnik, W arszawa 1982, s. 241.

K siążka Ł o j k a  jest próbą analizy nastrojów  panujących w śród społeczeń­
stw a K rólestw a Polskiego w  ciągu k ilku  la t poprzedzających P ow stan ie L istopa­
dowe. Ten am bitny zam iar autor próbow ał realizow ać w  oparciu o dw a podsta­
w ow e źródła — ów czesną prasę oraz relacje szpiegów  W ielkiego K sięcia  K onstan­
tego. Oba źródła, choć n iew ątp liw ie  fascynujące i dla om aw ianego tem atu funda­
m entalne, są jednak bardzo zdradliw e i w ym agają głębokiej krytyki. W ydaje się, 
iż Ł ojek pom inął jednak ten etap pracy historyka zadow alając się jedynie p ow ta­
rzaniem  narracji źródła. P oniew aż praca przeznaczona jest dla szerokiego kręgu  
czyteln ików , p ierw sza jej część pośw ięcona jest om ów ieniu ogólnej sytuacji poli­
tyczno-praw nej K rólestw a oraz podstaw ow ych nurtów  opinii publicznej. Całość 
rozw ażań autor osnuł w okół trzech — w  jego opinii przełom ow ych w ydarzeń, jakie  
m iały  m iejsce w  latach  1825— 1830, które zm usiły  ludność do zadem onstrow ania  
sw ojej postaw y politycznej. W ypadkam i tym i były: pow stan ie dekabrystów , w ojna  
rosyjsko-turecka i sąd sejm ow y, oraz rok 1830 w  Europie. Trudno n ie  zgodzić 
się  z tego typu  koncepcją. W ydaje się  jednak, iż obok tych  trzech zw rotnych i brze­
m iennych w  skutki w ydarzeń, szarość życia codziennego w  n ie  m niejszym  stopniu  
w p ływ ała  na kształtow anie się nastrojów . Ż ycie codzienne w  m niej m oże e fek ­
tow n y  sposób decydow ało o postaw ie politycznej przeciętnego m ieszkańca K ró­
lestw a. W ielkie w strząsy jedynie uw idaczn iały  i w zm acniały  już ustalone postaw y. 
Stąd chciałoby się  w  pracy znaleźć uw agi o stosunku W arszaw iaków  i m ieszkań­
ców  innych m iast do stacjonujących  tam  oddziałów  w ojskow ych  rosyjskich, urzęd­
n ików  gorliw ie w ykonujących polecenia  w ładz, szpiegów. W ydaje się, iż istotnym  
m ogłoby być prześledzenie ogrom nie w ażnego a m ało jeszcze w ciąż znanego pro­
blem u kordonu konsum cyjnego W arszaw y i jego w p ływ u  na opinię publiczną. 
W reszcie kw estie  zw iązane ściśle z problem am i postaw  politycznych  i patriotycz­
nych  —  obchody rocznic K onstytucji 3 M aja, śm ierci K sięcia  Józefa, Kościuszki, 
pogrzeb Staszica  czy z drugiej strony Zajączka. Te z pozoru drobne w ypadki, dziś 
często pom ijane przez historyka, by ły  istotnym  elem entem  życia. One codziennie


